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Wiadomości krajowe. 


SE SEA Berlina, dnia 2, Marca. 


Przybył tu: Xiążę Edward zu Schön- 


aich. Garolath, z Carolath, 
Wiadomości zagraniczne. 


Erancya. | 
a Z Paryża, dnia 20, Lutego. 
_, Dziś jeszcze tutejsze gazety napełnione są 
szczegółami 
śmierci. Gazette des Tribunaux, wia- 
.rogodna w tćj mierze, tak tę rzecz opisuje: 


© godzinie 7mćj przybył kat z 9. pomocnika. ' 


mi do więzienia Luxembourskiego i wręczył 


Dyrektor: wi rozkaz stracenia, poczóm skaza: 


nych oa śmierć do sali wprowadzono, ` W gali 
tej zasiadło na ławce trzech Żandarmów z bro: 


- nią w ręku, =. Fieschi: przyszedł pierwszy ` 


w towarzystwie. swych 
spokojną, obejrzał się na 
i usiadł w milczeniu na wskazanćj mu ławce. 
Trzech pomocników kata zbliżyło się do niego 
Zrzapytaniem, czynie ma surduta.. Na co? 
zapytał Fieschi. Bo zimno, Ej co tam, nie 
długo cierpićć będę. Przecież słusznie mówi. 
cie „.. Niech przyniosą surdut, 'wyjmcie 


7 


o wczorajszem spełnieniu wyroku 


stróżów ; wszedł z miną 
wszystkie strony. 


JE 54. — W Piątek dnia 4. Merad o, EB. 


z niego pieniądze, nic nie zostawiajcie, . Gdy 
mu ręce w tył zawięzywano, prosił, Żeby ich. 


‘tak mocno nie krępowano, Pomocnik jeden. 


'popuścił nieco powroza i zabierał się do zwią: 


32 3 Vody je Le opł KARO ke iz 
zania mu nóg. „Oto, dziś mi się właśnie śni- 


ło, że mi nogi krępowano.* W czasie tych 
przygotowań Fieschi ciągle Żywo rozmawiał 


~ Już nie z pomocnikami kata, alẹ z innemi 


obecnemi osobami, które w więzieniu poznał. 

Ah! i ty tu jesteś, rzekł do jednego z swoich 

stróżów , to bardzo niesłusznie, ` I ty także 

mój Petit, który byłeś mym przyjacielem, 

chcesz widzieć jak mnie krępują; idź precz, 

dla ciebie niema tu Żadnego zatrudnienia, 

Potóm zamilkł, spuścił głowę i był zamyślo- 
ny; następnie rzekł nagle tonem uroczystym: A 
Mój Boże, czemu kości moich pod Moskwą 
nie zostawiłem; nie byłbym zmuszony teraz 

w ojczyznie dać głowę pod miecz katowski.. 
Lecz oświadczam wam, moi Panowie, którzy 

się tu znajdujecie, wyświadczyłem przysługę — 
mojej ojczyznie, powiedziałem prawdę; nie ~ 
Żałuję tego; ha rusztowaniu muszę dać przy* 
kład, Potem wołając głośno na jednego Z u: 
rzędników więzienia rzekł: Panie Boudeau, 
uściskaj mię, Proszę cig o to; albo c¢zyliż się 
boisz uściskać mię? Pan 


-P A AA go. 
„Dziękuję, rzekł Fieschi, Po skończeniu przy- 
gotować powstał Fieschi, obejrzał się i rzekłz 


zo —- R 


M. P., Biorę was wszystkich za świadków, Żem 
głowę moję Panu Lavocatowi przekazał; uczy: 
niłem to na piśmie i spodziewam się, że wola 
moja spełniona będzie, Któż podniesie moję 
głowę? Oświadczam, Że nie do niego, lecz 
do Pana Lavocata należeć będzie. Tak głowa 
należy do Pana Lavocata, dusza do Boga a 
ciało do ziemi, Po wymówieniu tych słów 
wziął go kat za rękę i zaprowadził do krzesła. 
W éj chwili zbliżył się do niego ksiądz Grivel, 
Skoro go Fieschi zobaczył wyciągnął ku niemu 
głowę na znak,,że go uŚciskać pragnie. Czcigo- 
dny kapłan przycisnął go do swego serca kilka- 
krotnie zserdecznem uniesieniem, co wszystkich 
obecnych wzruszyło, Fieschi widząc łzy: w O- 
czach jego zawołał: I ty także płaczesz? Ja 
ci to mam odwagi dodawać? Ja umieram 
z spakojnem sumieniem i bez bojaźni. Wiem 
o tem, odrzekł X. Grivel, nie wątpię o tem, 
es. ale spokojność, pamiętajo Bogu! — Te- 
raz wprowadzono Moreya, Ubiór jego był 
ten sam, co w czasie processu; usiadł na ławce; 
dozwolił wszystko z sobą zrobić, i nic nie mó. 
wil. Czasami tylko rzucał oczami po stojących 
na około.* Milczenie to i spokojność dziwnie 
się wydawały przy-ciągle rozmawiającym Fie 
schim. Gdzie też Pan 
dzy innemi; czy nie przyjdzie ? 


żeby przyszedł, Jeżeli nie przyjdzie, umię 
potępiony. Na te słowa zatknął mu Gri- 
vel usta rękoma i rzekł łagodnie: Przyjacielu, 
fo za mowa! milcz; pisałem do Pana Layo- 
cata. Na to uspokoił się Fieschi, lecz jeszcze 
kilkakrotnie wspomniał nażwisko Pana Lavo- 
cata. W czasie dalszych przygotowań stał 
przy filarze człowiek jeden w dostatnim 8za- 
raczkowymm Burducie z czapką Z barankiem na 
głowie; palił on spokojnie tytuń i przypatru- 


jąc się temu, co się kolo niego działo, z obję: 


© tńośe'ą przemówił kilka słow do swoich sąsia 
dów ,.. Było Pepin! Na znak kata usiadł 
obok Moreya, zdjął eurdut i chustkę ze szyi 
i oddał je jednemu z stróżów mówiąc: Daj to 
Panu Dyrektorowi. Gdy mu ręce w tył wią- 
zano ciągle tytuń palił, Twarz jegó Żadnego 
nie okazywała poruszenia; głos jego był mo- 


cny, ale mało mowił, W chwili jednak, gdy. 


mu kołnierz u koszuli urznięto , obrucił sig do 
Moreya i rzekł: Mój stary Moreyu, zdaje.się, 
že się razem na drugi świat udamy! Nieco 
prędzej lab później, cóż nam na tém zależy, 
odrzekł Morey. Po chwili spojrza! Pepin na 
Fieschego: Nuże, Fieschi, rzekł do niego 
na pół z uśmiechem, jesteś kontent; stoisz na 
przeciw ofiary $wojej. Fieschi, chciał odpo 
wiedzieć, lecz X, Griyel prosił go, aby mil- 


Lavocat? rzekł mię- 
Czy mu nie. 
powiedziano, że go widzieć pragnę? Chcę, 


czał, O kwadrans na 8 ukończona przygoto» 


wania i powstali skazani na śmierć; miano 


ich bowiem wyprowadzić, Moi Panowie, 
rzekł Pepin, ciągle jeszcze z lulką w gębie; 
zbrodnia Fieschiego na samym Fieschim spo= 
czywa. Prócz niego Żadnego tu winnego nie 
ma. Fieschi rzekł z swćj strony: Dopełniłem 
méj powianości; Żałuję tylko, że jeszcze 40 
dni żyć nie mogę, bo wiedy wielebym napi. 
gal. — Sprowadzono ich teraz na dziedziniec, 
gdzie trzy pojazdy na nich czekały, Fieschi 
szedł naprzód i ciągle z olaczającemi go oso» 
bami rozmawiał. Pepin szedł za nim paląc 
tytuń. Morey był ostatni, ale tak słaby, że 
go dwóch ludzi prawie nieść musiało, Nie 
upuśćcie mnie, rzekł, bobym jak: kawał dre= 
wna na ziemię upadł. Smiało tylko, śmiało! 
edpowiedziano mu, Oh! odrzekł, na śmiało- 
ści nie zbywa, ale nogi za słabe, Każdego 
z nich wsadzono do osobnego pojazdu z spo- 
wiednikiem i dwoma Żandatmami, Po dro- 
dze rozmawiał ciągle Fieschi z swoim spowie- 
dnikiem i jeszcze się przed nim na nieobe- 
cność Pana Iiavocata uskarzał, Już mię nie 
odwiedził, rzekł, nie ładnie to z jego strony, 
Postaw się w jego miejscu, mówił ksiądz Gris 
vel, gdybyś miał przyjaciela w tém położeniu; 
czyliźbyś nie uniknął tak bolesnego spotkania 
się? Rozumiem cię, mój księżę, odpowie- 
dział Fieschi z gatunkiem uszanowania, Uwa- 
ga twoja słuszna, zastósuję się do ńiej. Pe- 
pin porzucił lulkę, skoro tnu spowiednik dał 
do żrozumienia, iżby lepićj było gdyby tytu- 
niu nie palił, aby go z. tém większą mógł słu- 
chać uwagą, W domu jednym w bliskości 
miejsca stracenia znajdował się Sędzia instruk- 
cyjny Zangiacomi i Panowie Gauchy i La- 
chauviniere, protokuliści: Trybunału Paro- 
wskiego. Wysłano ich tamże dla spisania ze 
znania Pepina, jeżeliby jakie uczynić chciał. 


¡Skoro pojazdy na miejscu stracenia stanęły, 


wysiedli wszyscy trzej z niezmienioną spokoj» 
nością.. Kommissarz policyi Vassal, mający 
ad hoc. polecenie, zbliżył się do Pepina i rzekł: 
Panie Pepinie, zbliża się ostatnia chwila twe- 
go Życia. Nie wiąże cię już Żaden interes, 
powinieneś wyznać prawdę. Jeżeli chcesz co 
zeznać, gotowi jesteśmy słuchać cię, Pepin. 
odpowiedział z niezwykłą stałością: Do uczy« 
nionych przezemnie zeznań nic już dodać nie 
mozę. Powiedziałem wszystko, com wiedział, - 
Umieram niewinny; jestem ofiarą baniebnych 
zabiegów, Polecam wam mojężonę i moje dzie. 
ci, Gdy potćm .Pepin do samego rusztowania 
przystąpił,ponowił Pan Vassal swojenapotanie- - 
nia. Jeszcze czas, rzekł, jesżcze możesz wy= -` 
znać, jeżeli chcesz; waceńie, o ile się to twojej 


osoby dotyczy, niezwłocznie wstrzymane bę- 
dzie. Ostatnia ta uwaga mogła Pepinowi promyk 
nadziei wystawić; ale i to nic na nim nie wy- 
mogło, i z dumą głowę podnosząc do góry 
odpowiedział: Nice mój Panie, nic już nie 
mam do nadmienienia prócz tego, co powie- 
działem. Po tych słowach uściskał Pepin 
księdza Galłarda, pocałował Krucyfix i wyno- 
sząc oczy ku niebu rzekł donośnym głosem: 
Proszę Boga o przebaczenie, po tysiąc razy 
o przebaczenia: Dalej wstąpił na stopień a sta. 
nąwsży na górze spojrzał raz jeszcze na mnó- 
siwo. zgromadzonego ludu i rzekł: Bądźcie 
zdrowi, moi Panowie! padam ofiarą, jestem 
niewinny, bądźcie zdrowi! — „... Teraz 
przyszła kolej na Moreya, który, wymówiwszy 
słowa: dzięki Bogu, teraż się przecie kończy, 
kazał się nieść na rusztowanie i z hiezachwia- 
ną spokojnością umarł, Twarz Fieschiego 
nie zmieniła się ani na chwilę w tym okro- 
pnym czasie. Rozmawiał z olaczającemi go 
osobami i wtedy jeszcze mówił, gdy jeden 
z oprawców położył mu rękę na ramieniu, na 
znak, że i dla niego nieszczęsna nadeszła 
- chwila, W towarzystwie księdza Grivela, któ. 
rego zaklinał, aby go do ostatnićj nie 
opuszczał chwiłi wstąpił na rusztowanie 
i wiedy prosił o pozwolenie przemówienia do 
ludu. Kommissarz policyi Vassal zezwolił na 
~to, ale zalecił mu, Żeby to: w jak najkrótszych 
uskutecznił wyrazach. Fiesch? przybrał na- 
stępnie postawę krasomówcy i rzekł donośnym 
„głosem: - Nie zadługo stanę przed Bogiem. 
. Powiedziałem prawdę; umieram spokojnie; 


wyświadczyłem mojćj ojczyznie przysługę wye; 


jawiając moich współwinowajców. Powie- 
działem prawdę; nie skłamałem; Niebo biorę 
na świadka: jestem kontent i szczęśliwy. Pro. 
sz Boga i ludzi o przebaczenie; ale szcze- 
gólniej Boga! Ofiar: moich bardziej mi Żal, 
aniżeli mojego: Życia! To wyrzekłszy nagle 
się obrócił i poddał się Katowi' O godzinie, 
7. minut 53 stanęli na miejscu stracenia; 
—w pięć minut poźniej juž było po wszystkiemu. 
` Pewien tutejszy właściciel kawiarni. miał 
Ninie -Lassave ofiarować znaczną peńsyą, aby 

u niega jako Demoiselle du comptoir pozostać 

chciała, AE $ 

W Tulonie odebrano wiadomość, iż 18 
działowa korweta la Diligence rozbiła się na 
morzu niedaleko Kiworny, 

Za staraniem leg-ymistów odprawiło się 
w kilku kościołach tutejszych żałobne nabożeń: 
stwo w rocznicę zgonu Xięcia Berry. P 

Okręt liniowy „Jupiter, na którym znaj- 
duje się Kontr- Admirał Mackau, i fregata 

'Ferpsichore, wypłynęły dn. 5, b. m, z Biest, 
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Na pokładzie ich jest 300 artyllerzystów. W ` 
porcie Brest są jeszcze okręty liniowe „Jena,“ 
„Sant Petri“ i „Hermine, które wkrotce po- 
płyną także do Antyllów. ' 

Izba Deputowanych zajmowała się przed 
kilku dniami samemi tylko petycyami; zgro- 
madzenie prawie Żadnej uwagi na nie nie zwra- 
cało, i dla tego Prezes zagroził, iż gdyby TOZ- 
mowy prywatne nie ustały, zniewolony będzie 
odłożyć sessyą. Uspokojono się cokolwiek; 
lecz wkrótce znowu zaczęły się rozinowy © 
przesileniu ministeryalnem.. -Zdający sprawę 
o petycyach wchodzili kolejno na mównicę; 
lecz nie słuchano ich głosu, i deputowani 
prawie machinalnie głosowali względem ich 
wniosków. Zadanie atoli byłego liweranta 
wielkiej armii, nazwiskiem Michelet, o wy- 
płacenie mu 147,000 fr. zajęło deputowanych. 
Zdający sprawę radził odesłać tę pelycyą do 
Prezesa rady Ministrów, eo skłoniło Xięcia 
Broglie do oświadczenia, Że jaż przed dwo- 
ma laty Rada Stanu odrzuciła wzmiankowaną 
petycyą. Skończyła się sessya o godzinie 4ićj, 
bez wyznaczenia dnia, kiedy się znowu od- 
prawi. r 

Z dnia 22. Lutego. 

Dzisiaj podaje Monitor skład nowego ga- 
binetu do publicznej wiadomości. ` Pan Ibiers 
jest Prezesem Rady ministrów i ministrem 
spraw zewnętrznych; Pan Sauzet W, Zacho- 
wawcą pieczęci, oraz ministrem Sprawiedli- 
wości i spraw duchownych; Hr. Montalivet 
ministrem spraw wewnętrznych; P, Passy mi. 
nistrem handlu i budowli publicznych; Baron 
Pelet ministrem oświecenia publicznego, 
Trzej inni Ministrowie zatrzymali wydziały 
swoje: Marszałek Maison, jako Minister woj. 
ny; Admirał Duperré marynarki i Hr. Ar- 
gout, skarbu, RZA 

Konstytucyonista wyraża: Anglia 
wkrótce mieć będzie na morzu Srodziemnem 
niezmiernie wielką flotię, jakiej od czasow 
wojen Napoleońskich nie miała. Okręty od- 
pływają w największćj cichości i z zapieczęto:. 
wanemi rozkazami; gromadzą się wszystkie 
pod Maltą. W gronie dyplomatyków obiega 


pogłoska, Że: celem tych nadzwyczajnych u- 


zbrajań jest sekretne przedsiewzięcie, którego 


-nagle wykonanie świat cały zadziwi. Słychać, 


Że ilotta Angielska na wiosuę nagle się ukaże 
w. Dardanellach i na morzu Czarnem a nawet 
na brzegach azyatyckich Darvdanćllów wylądu- 
je, aby tam zająć na przeciw Rossyi obronne, 
militarne stanowisko, jakie Francya w Anko- 
nie przeciw potędze Austryackiej zajęła. Jak- 
Kolwiek domysły te wątpliwości ulegają, tyle 
jednak rzeczą pewną, Że położenie i stanowi: 
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sko Rossyi względem Persyi i Turcyi dla An- 
glii nieznośnóćm i że to wszystko może wkrótce 
gwałtownych dozna zmian. (Porównaj arty- 
kuł z Anglii.) 3 : 

| Z dnia 23. Lutego. 

Na posiedzeniu dzisiejszćm Izby Deputo- 
wanych nastąpił wybór trzech nowych Wice- 
prezesów w miejsce wyniesionych na godność 
Ministrów „PP, Sauzet, Passy i Pelet. Obra- 
no znaczną głosów większością PP. Galmon, 
, Duchątel i Teste. 

, Gazety dzisiejsze obejmują obszerne rozu- 
mawania nad położeniem i ukłądem nowego 
Mipisteryum. y 

Król Jgmść podpisał pod wyrokiem śmierci 
zapadłym va Fieschiego, Pepina i Moreya na: 
stępujące słowa: „Tylko uczucie wielkiego 
obowiązku powoduje mię do udzielenia po- 
twierdzenia, będącego jednym z najboleśniej- 
szych dla- mnie czynów Życia mego; żądam 
tylko, aby Fieschiemu z powodu jego szczó. 
rych zeznań i postępowania podczas processu 
dodatkową część kary odpuszczóno i Żałuję 
mocno, że sumnienie moje nie pozwala mi 
więcej uczynić; * u 

Nina Lassave została przez właściciela ka. 
wiarni de la Renaissance na placu giełdowym 
przyjętą jako Demoiselle de comptoir za 
sięczną gażę 1009 franków; dzisiaj pokaże się 

"tam po raz pierwszy,. ; e 

iosg> tela 

Z Londynu, dnia 23. Lutego, 

W liczbie wielkich okrętów wojennych, któ- 
re w Portsmouthcie uzbrajają, znajdują się 
prócz okrętów 0 74 działach jeden też o 84 

jeden o 110 działąch, Ten największy okręt 


„ Britania, ma stósownie do. urzędowych. 
wiadomości wyręczyć „ Kaledonią * na-morzu 


 środziemnóćm, Lubo i w innych portach na. 
szych wielkie przedsiębiorą uzbrajania, rozu- 
mieją jednak powszechnie, że dopiero po przy- 
jęciu wniosków marynarki się dotyczących roz= 
kaz uzbrojenia i osadzenia znamienitćj liczby 
okrętów ciężkich. urzędownie wydany będzie. 
Niezawodną, że ku początkowi lata eskadra 


„obserwacyjna z 16 do 20 okrętów francuzkich 


i angielskich złożona na wschód się. puści, 
Liczba okrętów liniowych angielskich, będą- 
cych teraz w istotnie pełnej słuźbie, wynosi 
tylko 9, podczas kiedy Rossya takich dkrętów 
ma 20. Wnioski ministrów żądają , aby bud- 
Żet marynarki ną rok bieżący o .półmiliona fua 
szterl. podwyższono, GW SDH 


‘Times zamyka dzisiaj ciekawy. artykuł, 
w którym dowodzi, że Lord Palmerston wcale 


na to się nie zdał, aby wojnę z obcem mo« 
carstwem prowadzić z energią i pomyślnym 


4 


ie- 


skutkiem,. 
w całości.) 3 ROAS 
, Wyrachoware, iż w Irlandyi znajduje się 


600,000 ludzi nie chcących dawać dziesię- 


ciny, i Że ci, którzy mają prawo do jéj po- 
bierania, wydaliby 3 miliony funt, szterl,,aby 
wszystkich owych ludzi pociągnąć do sądu 
Izby Skarbowej; kosza bowiem w każdej 
skardze o dziesięcinę wynoszą w tym sądzie 
5 funt. szterl. 


, Sun donosi z Aten pod dniem 7. Stycznia, 


iż iameczny Poseł angielski Pan liyons po- 
zyskał zupełne. zaufanie Króla Bawarskiego 
i Króla Greckiego. 


„ Na odprawionem dziś zgromadzeniu człon- ` 


_ ków wielkiego centralnego towarzystwa rolni- 


czego pod przewodnictwem Pana Gore, po» 


stanowiono , aby Lord Wynfort uczynił w Iz: 
bie Wyższej wniosek względem ustanowienia 
takiej Kommissyi: do rozpoznania stanu rolnic- 
twa, jaką już wyznaczono w Izbie Niższej, 
Rozkaz dzienny wydany d, 11, b. m. do woj. 
ską w Irlandyi, oznajmia, iż odtąd ©fficero= 
wie. dowodzący korpusami lub oddziałami, 


wezwani do exekwowania dziesięciny, lub 


czynszu, albo teź wyroków. zapadłych w 'spra- 
wach cywilnych, powinni wezwanie to prze- 
słać wpierw.ej Generałowi dowodzącemu; aby 
ten porozumiał się z rządem, czyli wojsko ma 
dać żądaną pomoc. W dwóch tylko przypad- 
kach może wojsko dać natychmiast pomoc, to 
jest gdy wezwanie pochodzi od Szeryfa lub 
Podszeryfa hrabstwa, i gdy idzie o przytłu» 
mienie powstałego buntu, są 
Dnia 13. bież, m.: odebrano tu depesze od 
Pana H. Ellis, nadzwyczajnego Posła naszego 
przy dworze perskim, Dnia 12. b. m. wysła- 
no stąd.gońca gabinetowego z depeszami wy- 
„działu osad i admiralicyi do Pana H, Dou» 
glas, Lorda: naczelnego Kommissarza wysp 
Jońskich i do Gubernatora Malty, 
, Król Jmć dozwolił „Pułkownikowi Panu A. 
"L. Hay, członkowi Parlamentu, nosić order 
Karola IIL., dany mu przez Królową Regents 
kę hiszpańską, (© : 
powiększoną i wynosi teraz-33,000. - 
Pułkownik de Roos i Kapitan Drinkwater, 
którzy Hrabiemu Durham towarzyszyli do 
Odessy, a porem zwiedzili kilka portów morza 
Czarnego, wrócili do Anglii: PER 
c wear dl kS prann lie a yy 
|... Madrytu, dnia 3, Lutego, 
Rząd wyznaczył Kommissyą do rozstrząs 
śnienią kwestyi względem uznania krajów po< 
łudniowo: amerykańskich. Kommissyą tę skła: 


dająs Margrabia de la Reunion, Panowie: 


Liczba majtków ańgielskich została 0+5000, 


(Umieścińy ten artykuł później ` 


» 


255 oma: 


-Cano Manuel, Alcala: Galiano, Aguirre $0- 
larie i Garnerero. 'Jeden z tych członków był 
"Vice: Królem 'Mexyku. . Dzisiejsza 'gazela 
Dworska umieściła Gkólnik Pana Mend;zabal, 
wydany d,'27..2. m, do władz w różnych pro- 
wincyach, względem rozwiązania stanów i no- 
„wych wyborów. Przypomina w nim niezmierńi- 
ne zasady, na których cię system rządu opiera, 


b 


a oświadcza, 12 ministeryum nigdy nie odstą-- 


pi od swoich zainysłów, wymienionych w pro- 


gramię z 'd,'rą, Września, Wzywa wszystkich 


przywiązanych. do’ tronu i kraju, aby publi- 
zng opinią tak kierowali, iżby się nie dopu- 
szczono Żadnej niebezpiecznej skwapliwości, 
w czasie, kiedy rząd zostaje bez pomocy Sta- 
nów. Oświadcza nakoniec, iż rząd starając 
się o przywrócenie spokojności a uiwierdzenie 
pomyślności i sławy Hiszpanii, pokłada zupeł. 


"ne zaufanie we wspaniałomyślności, narodu bi: 
szpańskiego, w przykładaniu się wszystkich, 


«dobrze apalan i w gorliwości wszystkich 
«władz, > 

Viano: 6 rozwiązaniu stanów została 
<dobrze przyjętą we. wszystkich prowincyach: 
miasta Badajoz, Gaceres, Burgos, Valladolid, 
‘Andujar i inne, oświadczyły swoje zadowóle- 
mie z postępowania ministeryum, 

Wczoraj ogłoszono tu z zwykłą uroczysto- 
ścią uchwałę rozwiązanych stanów, względem 
nadania większej władzy ministrom, `. - 

-* Postanowienie Królowój Rejeńtki, wydane 


; d. 28, Stycznia przepisuje, iż codzień ma być - 


„wysyłany. z tutejszej stolicy gonice do ostatnie- 


go miasta przy granicy francuzkićj z depesza- ; 


«mi rządowemi i listąmi. 

Wczoraj przybył: tu. GG GAR Mlacóonaa 
Nim wyjechał z oboza: ułożył się z: Genera- 
Jem Cordova; aby. czekać dogodnej: pory roku 
do przedsięwzięcia stanowczych działań. Mnie. 
maon, iż zaciąg, 100,000: ludzi do wojska, u- 
kończy się. w,środku.Kwietmia, kiedy działania 
amają seig znowu zacząć, Gordova nie myśli 
wziąć dymissyi; w piśmie do pierwszego Mini- 
Bra pod d, 31. Stycznia, winszuje mu rozwią. 
Ba stanów, i oświadcza: żar. SWO» 
je: do sprawy Królowćj-- | ' 


kozzdniia) 5, Lutego, 


5 2 
GARN Dworska pisze : Miia tenya 


od czasu utworzenia swego nie przęstało na 
chwilę zajmować. się środkami polepszenia losu 
wierzycieli ktajowych», W y magają:tego ogól- 


_ pe zasady sprawiedliwości i i własny interes je- 


g0; albowiem tylko Użycie środków do powol- 
nego zapłacenia dały krajowego, może u- 
awietdzić. kredyt AiE ‘Gdyby; Stany 
( Cortes) były teraz; (zgromadzone, ministery= 
um podałoby im swoj projekt dò prawa weż: 


ca długu zaciągnionego w kraju, a uwagi u- 


czynione podczas rozpraw, byłyby wskazały, 


jakie. modyfikacye są potrzebne, i można było 
BIĘ spodziewać, że'po skończeniu rozpraw, u: 


stawa byłaby taką, jak okoliczności wymagają. 


Lecz Stany zgromadzą się dopiero d. 22. Mar- 
„ca, a w tak ważnej i i nagłej rzeczy ministery« 


um jest zostawione samemu sobie. Uchwałą 
nadającą mu większą władzę, upoważnione 
jest do przedsięwzięcia srodków celem ukoń- 
czenia wojny domowej; a jakiż środek byłby 
do tego stósownićjszym, nad ten, który ma 
na celu utwierdzić zasady kredytu krajowego, 


i zabezpieczając los niezliczonych rodzin, tak 


dawno zawiedzionych w słusznych nądziejach 
swoich, uszlachetnić ducha publicznego, oraz 
powiększyć liczbę i zapał obrońców prawego 
obu? Z drugićj strony potrzeba ustalić los 
wierzycieli. Tak więc ministeryum widzi się 
zniewolonem uczynić sarno, z siebie to, co przy 
pomócy Stanów uskutecznić zamyślało, i dla 
tego rzecz (Ę powinno wziąć pod rozwagę z tem 
większą troskliwością, aby zastąpiło: brak roz- 
praw parlamentowych, Z tej przyczyny,-nie 
podobna rządowi w pierwszym tygodniu Lute- 
go.(jak chciał ) ogłosić postanowienia w tak 
ważnym przedmiocie; nie tmożna atoli mnie- 
mać, aby o nim „zapomniał. Ministrowie Kró: 


mA. z PET e (b; m., Minister wojny, Hr. 
Almodóvar objął znowu „obowiązki urzędu 
swego, któremi się Pan: Mendizabal. tem cza- 
sowie(z zajinował: 
Z Barcelony, dnia 8, Butego. 

Gda nacjonal mniema, iż wypadek 
nowych wyborów będzie. pomyślny dla zamy- 
słów reformy Pan ‘Mendizabal. 

Podzielono Ratalonią na 7 obwodów, z któ» 


„rych każdy ma mieć korpus wojska, wynoszą- 


ey od 3 do 4 tysięcy ludzi, Karoliści oddalili 


się z wyższćj Sao celem udania się. Ka 


brzegom, ` ” £ 

 Codzień winti się ‘jedza w tutéjszém mie- 
ście; ulice są napełnione Żebrakami, i ko- 
niecznie potrzeba, aby P stógo- 
z srodków; 


pasi wł oc h'y,, F 2 
je: urynu, dfila 16. Lutego, 
Biz pówsz.)' sh Otrzymaliśm. NEN 
niepomyślne dla rządu ‘hiszp ańs o w idä: 


mości. Glòsza © Torate i yi” ig spi (u na ży- 
cie i zarządy Kyójowój R genik, Ronin 
powszechnie, iż w Maury Rae (rótcć do wiek: 


-kich frajde Zaburzeń, kiedy. Pan Mendiza: 


£ 286 


bal przez rozwiązanie Stanów wielki istotnie 
popełnił błąd, Podług zdania Turyńskiego 
korrespondenta w Hiszpanii, rząd.  Madrycki 
w nadzwyczajnym ambarasie i nie może się 
Żadnćj spodziewać moralnej pomocy, Go w o- 
becnych okolicznościach dla Hiszpanii więcej 
znaczy, aniżeli pomoc materyalna, w razie, 
jeśliby istotnie spisek miał wybuchnąć, . Wszak- 
że nie zważając nawet na moralną pomoc, 
którąby w takim dniu zamieszania Stany dać 
mogły, ganią Pana Mendizabala z powodu 


rozwiązania ich nawet i dla tego, że wypadku: 


przyszłych wyborów dokładnie oznaczyć nie 
może a tak na większe może trudności w przy- 
szłej Izbie natrafi, aniżeli te były, które chciał 
usunąć. Ale wtenczas nie będzie to w mocy 
_ jego zwołane Stany na nowo rozwiązać, a tak- 
by on sam więcej od poprzedników swoich do 


- zniesienia Statutu Królewskiego się przyłożył. , 


Jakkolwiek bądź, zdaniem korrespondenta Tu- 
ryńskiego, położenie Pana Mendizabala bar: 
dzo się pogorszyło i nie podoła on stósownie 
do obietnic swoich załatwić i ustalić sprawy 
Hiszpanii. — Eskadra sardyńska wróci do Ge- 
nui, gdzie ją rozbroją, 
T urey 6 

Z Konstantynopola, dnia 19, Stycznia. 
Turecka. gazeta Tekwimi Wekaji obej 
muje przepisy względem porównania Dygnita- 
rzy krajowych co się tyczy stopnia. Dygnita- 
rze państwa Ottomańskiego dzielą się na 3 klas: 
gy: Ulemáw, Panów mieczowych, i Panów pió- 
rówych, Najwyżsi urzędnicy krajowi, Wielki 
Wezyr i Mufti czyli Szeik el Islam, są wje- 


. . dnym stopniu. Następuje potem Seraskier, jako 


ńajwyższy urzędnik wojskowy. Inni Dygnita- 
rze wszystkich 3ch. klass dzielą się na gry sto- 
ie, 
Taż gazeta donosi, iż Wali Rumili umie- 
Ścił załogę w zaniedbanej dotąd twierdzy Be- 
rat w Albanii, która leży w środku Sandsza- 


© kostwa Awlonia, i jest kluczem do Arnaud. 


" Fekwimi Wekaji donosi oraz, iż w nocy 
' z 24, na 25, Ramazanu Sułtan raczył skoszto; 
wać potraw ugotowanych dła wojska w tuiej- 
szej stolicy, i przekonać się o ich dobroci. 
W dowód swego zadowolenia udarowa! orde- 
rami g urzędników Defterdaryatu wojska lj- 
niowego. 
dnia 27. Stycznia. 
Cała prawie flotą swoi ciągle przy arsenale, 


Nie słychać, aby ją miano rozbroić, Przeci.. 


wnie mówią, iż korzystając z pierwszej pogo- 
dy wypłynie na morze Marmora, dla odbywa» 
nia ćwiczeń wojennych, Reforma wielkiej, wa: 
gi, a która, jak się spodziewać należy, z, cza, 
sem obszerniej zastósowaną zostanie, Iozp0+ 


częła się już w Armenii, i w niektórych ine 
nych prowincyach: Wielu baszów nianowae 
nych przez ostatni tevdjihat mają na przyszłość 
administrować swoje baszostwa na korzyść rzą- 
du, nie zaś na własną, jak dotąd było w zwy». 
czaju. Potrzebaby mieć wyobrażenie o nie- 
gprawiedliwościach i oe nadużyciach władzy, 
króre wynikały z dawnego systematu, aby 
pojąć, ile dobra spłynąć może z tej nowój 
ustawy. ; 
Stany zjednoczone północnej : Ameryki, 

Z Nowego-Yorku, dn, 22. Stycznia, 

Odebrang tu wiadomość, iż d, 31, Grudnia 
stoczona została bitwa w Florida między In- 
dyanami Seminolskiemi i wojskiem Zjedno- 
czonych Stanów, nad rzeką Witblacutschi, o 
kilka mił od miejsca mieszkania indyjskiego . 
wujownika Powell, Bitwa ta była Żwawa 
i trwała więcej niż godzinę. Waleczność i od- 
waga wojska naszego zniewoliły nareszcie nie-' 
przyjaciela do ucieczki, Poległo 40 Indyan; 
liczby ranionych nie można podać dokładnie; 
bo. ich z sobą zabierają; atoli zapewne wyró- 
wnywa liczbie zabitych, Wojsko Zjednoczo- 
nych Stanów, wynoszące 227 ludzi, miało 4 
zabitych, a 59 ranionych; między ostatniemi 
jest wielu officerów. 3 - 


Rozmaite wiadomości. 


(Z Tyg. Pet.) — „Zawsześmy pozwalali 80- - 
bie myśleć, iż co do Litwy, wielu historyków 
i Państwa Rossyjskiego i ludu ruskiego, nie * 
jasno pojmowali jednę i drugą historyą *). 
Zdanie to zmusza nas do wytłumaczenia się 


‘tu zaraz z myśli o ogólnym stanie i polityce 


północy do końca XV wieku. Czy państwo, 
czy lud wezmiemy na uwagę, do połowy te- 
go wieku były na świecie dwa rossyjskie Pań- 
stwa i dwa ruskie ludy— Rossya i Litwa, tó' 
jest Rossya niewelna i Rossya niepodległa, 
Ruś Mągolska i Ruś Litewska, Państwo Ru- 
skie Chrześciańskie i Państwo Ruskie niepod- 
ległe, których polityczny rozdział zaczął się 
od zaprowadzenia wiary Chrześciańskiej w Ki- 
jowie i Nowgorodzie, rozstrzygnął się stanow» 
czo za wtargnieniem Maągołów do Moskwy, 
przybrał nowy charakter po dobrowolnym 80- 
juszu Litwy, czyli niepodległej Rossyi, z Pol- 
ską, a przerwał po ostatecznem zlaniu się Li- 


*) Dwaj historycy Rosyjscy Karamzin i Polewoj rozró-' 
* żnili się w tytułach dzieł swoich. Pierwszy napisał 
historyą Państwa Rossyjskieg0; drugi pisze hi» 
storya budu Ruskiego. EE NSA 


} 


twy z nowem Rossyjskiem Cesarstwem; po ty- 
siącu leciech rozbratu i niezgody, 00, Włodzi: 
tnierza W. do Katarzyny Il. Gdybyśmy pisa- 
li historya Ruskiego łudu, cztery te ważne w 
jego losach przewróty wzięlibyśimy niezawo* 
dnie za główne €poki w naszem dziele; w ta” 
kiej bowiem tylko postaci móżna histótyeżnie 
lud Ruski pojmować: kiedy się histotya Litwy 
oddziela od dziejów właściwej Rossyi, lud Ru- 
ski znika logicznie z przed oczu i dziejopiso- 
wi pozostaje sama historya rządów wschodnie- 
go związku xięstw Ruskich, histórya publi- 
czna: Rossyi, jaką bardzo gruntownie pojmo- 
wał Karamzin, Qzas i miejsce nie pozwalają 
nam wchodzić w szczegółowe dowody prawdy 
historycznej, że Litwa przed połączeniem się 
gwojem z Polską była tąż samą Rossyą, tylko 
pod panowaniem innej dynastyi: objaśniiny 
główne rysy tego faktum., Eudność państw 
obu była jednoplemienna i pochodziła z je- 
dnej i tejże Słowian gałęzi. Nie trzeba się u 

wodzić tem, że był lud. osobny, który mówił 
innym językiem, i nazywał się Lituwa i dał. 


' początek imieniowi całego Państwa Liwa: lud 


ten stanowił słabe pokolenie, kroplę wody 
w morzu; zajmował nie więcej nad pięć lub 
sześć teraźniejszych powiatów i nie był panu- 
jącym; owszem zostawał w poniżeniu: język 
jego nie był językiem rządu i prawodawstwa, 
stolica państwa założona była nie na jego zie- 


mi, lecz na Słowiańskiej ;-dawnej jego wiary 


odstąpili sami rządcy, pod koniec wyznający ` 
już religiją znacznej większości swoich Sło= 
wiariskich poddanych; teraz wielu już nie 
wątpi, Że Jagiełło, ochrzczony przez Kato- 

ficką Polskę jak poganin, zamłoda był wiary 
Grecko rossyjskiej, . Właściwa Litwa w całem 
tem ciele była prostem obcego rodu pokole- 
niem; jej w niem zaczenie nie Było polityczne, 
lecz religijne, jak o tem niżej powiemy. Ta 

kich innego rodu pokoleń i w Rossyi było kil 

ka, a jednak przez'to nie zmieniał się charak 

ter Słowiańskiego Państwa. Czemże takiem 
była owa Słowiańska ludność, współaa Rossyi 
i Litwie, tu i tam składająca zasadowy ele: 
ment narodowego bytu? -Byta to Ruś; część 


ludu Rossyjskiego, odłamek jego ogólnej mas- 


sy, Spojanćj przez Normańską dynastyą Rutty- 
ka, Massa ta rozłożyła się na duż poliiyG2k 
pierwiastki, kiedy na nie upadła gorąca kropla 
wiary Zbawiciela, Część ta Roskiego ludu 
i sama siebie nazywała Rusią; używając zara- 
zem nowego Litwy nazwania, Owszetn i ŝa- 
mo- to obcego rodu pokolenie „Lituwa* było 
czas niejaki Ruskićm i wchodziło do składu 
Państwa naśledników Ruryka, Od Norman- 
now dostali podbici Słowianie nowe narodowe 


> | 87 | 
| miżwańie Rusi czyli Rossgi; Gudzózierńóka dy. 


ź 
U 


nastya litewskich kuningdsów (kónung kö- 
nig), także ód Norimanów idąca, dała zape- 
wne podobńymże sposobem nowe imię Litwy, 
ułarnkowi rg” ludu, który znalazła na 
prawym brzegu Niermna, a późnićj imię to 


rozszefzyła na ogromhą część dawnućj Rusi. 


Nierozstrzygnióna rzecz jeszcze azali wielcy 
xiążęta Litewscy, Kunibgasy, Die pochodzą 
od pierwszych kraju zaborców, t. je z domu 
Ruryka. Przychylamy się do tćj myśli , mają- 
cej w naszych oczach wielkie do prawdy po- 
dobieństwó. Russowie nigdzie nie zostawili 
xiążąt tubylców i niszczyli ich gdzie i jak mó- 
gli, sadząc natomiast swoich, Lecz skądkol= 
wiek pochodziła dynastya kuningasów, panoa 
wańie ich było niewydatne i słabe do czasów 
chrześciaństwa w Kijowie. Siniałość ich i po- 
tęga od tćj się tylko zaczynają epoki, i łatwo 


'się to daje wytłumaczyć z samćj istoty rzeczy. 


Ogsnisko pogańskich pojęć o wierze na półno» 


cy Słowiańskićj było w Litwie, i — niech się. 


gódzi powiedzieć — mytologija Słowiańska, 
a której czytamy piękne rozprawy w hbisto- 
ryach Rossyjskiego państwa i ludu, nie była 
Słowiańska; lecz Litewska: dowodzą tego i na. 


zwiska większej części bóstw. Arcykapłan tej: 


wiary miał swoję stolicę w lasach teraźniejszej 
mudżi, która była czemś podobnem do Da- 


laj Lamskiego Tybetu, i jak on nosiła nazwi- 


sko „ziemi Świętej" do dziśdnia dochówa= 
ne. — Nowy to i ważny powód nie oddzielać 
historyi Litwy od Ruskiej. Dopóki wiara po: 
gańska panowała w-dziedzinie Russów , wpływ 
Litwy na Słowian mógł być tylko duchowny i 
naturalnie szedł za połitycznemi wypadkami. 
Lecz kiedy religijąe zagadnienie przeszło do 
północy, stosunki Litwy i Kijowa musiały się 
odmienić, Litwa stała się nagle reprezentan- 
tką wiary przodków i wszelkićj świętości dla 
plemion pogańskich , których skłonność ku no- 


- wej wierze musiała być w stosunku odwrotnym 


ich odległości ad Kijowa, i tam się kończyć 
gdzie władza domu Włodzimierzowego nie by» 
ła dostatecznąsiłą popierana, Słowiańskie pos, 
kolenia niechcące prz, jąć Ewangelii przylgoć 


dy do swego pogańskiego Watykanu. Póbli 


sze Litwie krainy, zlały się z nią dla obróny 
ogólnej sprawy, i juž przy pierwszych potom. 
kach Włodzimierza, widać wrogostwo now 


Rossyi pogańskiej z chrżeściańską, na gradi- © 


cach dość bliskich Kijowa, Do religijnego za‘. 
gadnienia przyłączyło się: wkrótce polityczne: 
dowódzcy Rossyi pogańskiej wzięli tyta „wiel- 
kich xiążąt, jakby na odparcie tytułu dowódz. 
ców drugićj Rossyi, co się odrzekła wiary 
przodków, i pod imieniem Litwy wystąpiło 


` 


z 


mocarstwo». złożone z jednych. co i. tamta pier: 
wiastków, lecz różniące się wiarą i dążeniem, , 
Odiąd wielcy xiążęta Litewscy, ciągle usiłowa. 
li odzierżeć pierwsze miejsce w związku xiążąt 
Ruskich, i kiedy religijny patryotyzm nowego 
państwa, po nabyciu. wielu chrześciąńskich 
prowincyj, musiał się odmienić, sami przyjęli 
wiarę swoich spółzawodników i inpą już dro- 
gą starali się dójść tegoż celu, — panowania 
na przednićjszym tronie Ruskiego ludu i połą: 
czenia całćj Rossyi pad swoje berło, Nosili 
tytuł xiążąt Ruskich, jeszcze nim zdobyli ty- 
tuł wielkich xiążąt Kijowskich, główny przed 
miot ich ambicyj, dla tego Że się w nim za- 
wierała dawna ich idea tryumiu pogaństwa nad 
pierwszą metropoliją chrześciańskich zasad.“ ; 
; „. (Dokończenie nastąpi.) .. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA, 
Sad Główny Ziemiański w Poznaniu, 


Dobra Wierzeja i Grzebienisko,.po-. ` 


łożone w powięcie Szamotulskim, należące do. 
massy. spadkowo.- likwidacyjnej niegdy Wa- 
wrzyńca Starzeńskiego, á oszacowane przez 
dyrekcyą ziemstwa resp: na 20,856 Tal. 5 sbgr. 
5 fen: i 17,901 Tal. II sbgr. g den, wedle taXy, 
` mogącej być przejrzanćj wraz z wykazem hy- 


potecznym i warunkami w registraturze, ma-s- 


ją być w terminie do licytacyi na : 
dniu i3tym Maja 1836, 

przed południem o godzinie 1otej w miejscu 

posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane. . 


OE Z EEEE ZZ EET ZZ e EEDD 
'_ OBWIESZCZENIE. 
Dobra Golejewko z przyległościami w ob. 


wodzie Regencyi tutejszej położone i do. Wgo. 


Bronikowskiego należące, mają w drodze pu: 


po sobie następn 
puszczone. PRÓCZ 28 
W tym celu wyznaczonym został termin na 
dzień 26, Maja r. b, 
o godzinie rotej w fzbie naszćj sądowej przed 
Sędzią Nadziemiańskim Wnym Geyert, 
p Ochotę dzierzawić mających zapozywamy 
niniejszem z tem nadtnienieniem,. Że warunki 
dzierzawne tak w naszćj jako tćż i w Registra- 
turze Królewskiego Sądu Ziemsko - miejskiego 
w Rawiczu, a na koniec i u Konmissarza 
sprawiedliwości Mittelstaedr przejrzane być 
mogą. 
500 Tal. kaucyi złożyć, go 
Poznań, dnia 17. Lutego 1836.  ... 
Królewski Główny Sąd Ziemiański, 
w Wydzial pierwszy, si 


* 


blicznej licytacyi od Sw, Jana 1836, r. na trzy, 
e lata w dziefzawę być w54, 


Każdy łicytant zresztą musi wprzódy. 
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-q SPRZEDAŻ, KONIEOŻNA. 
< Sad Ziemsko-miejski'w Poznań 
Nieruchomość tu w Poznaniu na ulicy $go 
Woyciecha pod Nf; 107. sytuowana owdowia- 
łej Charlocie Justinie Reich należąca z przyle- 
głościami. oszacowana na 15,971 Tal. 7 sbgr, 
6 fen, wedle taxy mogącej. być przejrzanej 
"wraz z wykazem hypotecznym i warunkami > 
w Registrąturze, ma być 
dnia 30g0 Sierpnia 1836. 
przedpołudniem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłem posiedzen sądowych sprzedane. 
„Poznań, dnia 11go Stycznia 1836. 
" Król, Pruski Sąd Ziemsko-miejski, 
DAM T AA ETUE ETE TCC DOE ZZOZ Z TOTO TIE a DEE ARDE OZZIE E POLO 


7 


Dnia 8. Marca r. b. żacznie się sprzedaż ba- 
ranów w Dominium Hiinern, milę od Herrn- 
stadt i Winzig, powiatu Wolawskiego w Szlą> - 
sky, a póltrzeciej mili od Rawicza. | 

Ceny baranów są różne, lecz stałe, które 
w liście klassyfikacyjnej przejrzeć można. 

“v. Neuhauss, Podpułkownik, 


Obligi długu państwa . 
Obligi bankoweażź do włącznie 
ht. H. i 


Zachodnio-Pruskie listy zasta- | : > . 
Wne. s: Nr aS a 108 < |. 1025 «4 
Listy zastawne W, Xięstwai j = $ 
Poznańskiegoe ; +: | 404 | 4035 a 
Wsehodnio-Pruskie „> , |" 403% I ; a 


<- Śzlaskie. Jipii 


Ceny zboźa w Berlinie. 


Si —' „Dnia 39. Lutego: 1836. ` 
Ladem: Tal. ségre fens - Fal. śgrs fèn. 
Pszenica „« «* £ 20 — 101 10 — 
ZYŚO asie ER „(0 0Elit> / IB . 4584 
„Jęczmień wielki — 26 11) ie — ios: — 
Jęczmień mały 11 — — - — 95 — 
; OWIES j + yie cie, m. 25, — om —'9]0 5 
Groch cira Mabi ob sf WYM PG 
„Wodą: Tale sgr fens © Tal. śgr. ten. 
Pszenica (biała) — =" — jnm — — 
Zyto e'o e = mm m a m 0 m 
Jęczmień wielki = — — 0. —m 
< Jęczmień mały — — —: a m. 
Owies EIE WSK IE rey 25 zy: is — 
, Kopa słomy „ 6 — — = -5 
Cetnar siana « 1 20 m) = — 


